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Obszarnicy przeciw bronie rolnej 


ddczytanie „wyroków banicyjnych*, — 


i, — Jakiej reformy chcą obszarnicy. — 


Gen. Hailer na ich zebraniu. 


pointy wiczoraj w krótkiej depeszy o 
Peia zie obszarniczym (zjazd zjednoczonych 
iqzków ziemian) w Warszawie. Na liście 
>» ask figurowało 600 nazwisk. Zagajający 
Fudakowski odczytał znany naszym czytel- 


jom wyrok banicyjny na ex-ministra ro!ni. 


C Riwa Janickiego i na posła luendeckiego księcia 
„*etwertyńskiego. Uchwalono szereg rezolucyj 
Totestujących przeciw reformie rolnej. Rozu- 
e się w imię dobra... kraju. 
Posłuchajmy punktu wstepnego P 
(Brzmi on: PTY r € 
{Ziemianie żądają, aby reforma zau. qm 
dwa momenty: a) pozytywny: prowadzenie re- 
kry w taki sposób i w takim umiarze, iżby 
k e doznały przez nią najmniejszego uszezerb- 
U interesy finansowe i aprowizecyjne pań- 
R: oraz porządek społeczny w kraju; b) ne- 
itywny: usunięcie z reformy wszelkich pier- 
Wiastków przymusowego wywłaszczenia i 
twaltu*, 
A oto, jak podstępnie sformułowano punkt 
a „„.żeby większa i średnia własność trakto- 


ha była w zakresie ciężarów kontyngento- ; 


4 nie gorzej od gospodarstw włościańskich" 


è Niedalej, jak wczoraj wykazywaliśmy, iż „eig | 


w kontyngentowe pozostawiają jeszcze ob- 
arnikcm 24 mil. cetn. metr. na użytek wolne- 
handlu czyli „paska“ — wskazywaliśmy ró- 


nież, że zwolnienie od kontyngentu — do 10 | 


_orgowych gospodarstw chłopskich było przy 
N zeciętnej, sporej liczebności rodziny włeściań- 
kiej aktem koniecznym ze względu na jej wy- 
Żem enie. Nie przeszkadza to jednak obszarni- 
pomstować, że są „pokrzywdzeni“, 4 że 
tobnych włościan faworyzowano. 
Pogróżka pod adresem rządu, o której wspo- 
„graliśmy — według relacyi „Czasu” głosiła: 
dyby żądania ziemian zostały przez isąu tak 
© zlekceważone, jak dawniejsze, przedsta- 
vênia, skargi i zabiegi araz gūvby posta- 
Si tu wnioski nie mialy być rychło i w ca- 
z wzięte za podstawę do stosownych zarzą- 
ú. ziemianie oświadczają, że wówczas, wy- 
Sata już drogę memoryałów, przeciwśta- 
się solidarnie rządowi dzisiejszemu w 


"osób zdecydowany i energiczny. składając na 
d odpowiedzialność za skutki tej 


"iwe 4 
wętkiej chcą reformy rolnej pp. obszarnicy 
-ak yach '? Po prostu radziby głównie 


` ziemi odsprzedać z wołnej ręki po cenach 
ną arskich wzbogaconym na wojnie rodzinom 
ielkr-kmiecym, posiadającym w skrzyniach 


osy banknotów i nie wiedzącym co z a mi pie 


niędzmi czynić, więc zdecydowanym na wszel- 
ką cenę, na każde przepłacenie. 

A masy małorolne i bezrolne — niech tułają 
się po Świecie — po Saksach, niech emigrują 
za morze, jak za czasów obcych, wrogich rzą- 
dów, którym ten upływ, ludności polalii. u Bł na 
rękę. 

Niech przepadnie też i fama Polski fura, 
która toruje Polsce drogę do serca u ludności 
mieszanej na kresach. 


„Niech gorzki zawód, któryby ńństał w razie 
utrącenia reformy, o czem marzą ziemianie, 
wywoła zaburzenia agrarne w kraju — to też 
drobnostka: niechaj się nawet skrwawi Rzecz- 
pospolita, byle obszarnik w tak bajecznych pa- 
skarskich czasach nie doznał uszczupienia zie- 
mi, dlań paskorodnej! bi 

A teraz dość dziwny epizod. 

Na tem zebraniu Dbojowem rosła 4 
wypędzającem newet emdeckiego księcia i sta- 
wiającem rządowi. ultimatum, domagające się 
odeń zlekceważenia wskazówek sejmowych i roz 
polhnia wrzenia w. kraju zjawił się... gen. Ial- 
ler, powiłany okrzykami, 

Jesteśmy za tem, ażcby przedstawiciele ar- 
mii nie stronili cd ludności cywilnej, żyli z nią 
w .stosunkach, jak najlepszych; za pierwszy wa 
runek stawiając przytem pieczę, iżby podwla- 
dni ich nie dopuszczali się żadnych ekscesów 
wobec ludności, cywilnej... 

Pozwolimy sobie jednak wątpić, ażeby wy- 
padało przedstawicielowi armii, zajmującemu 
tak wybitne stanewisko, asystować na „radzie 
wojennej“ szczupiego odłamu społeczeństwa, 
pragnącego rzueać kłody pod rochód demokra- 
tyzacyi kraju i poprawy bytu jego warstw lu- 
dowych. 

Jak przykre wrażenie czyniła głośna apitatym 
odpustowa na intencyę gen. Hallera, tak nie:i- 
le dotyka zapewne wszystkich tych, któczyby 
chcieli widzieć w nim jedynie bohatera z pod 
Kamiowa, a nie członka rodziny obszarniceej — 
ta wizyta u zacietrzewionych panów-sziachty, 

Sądząc z przemówienia gen. Hallera („Czas“) 
chodziło mu wprawdzie (ale takie szczegóry się 
zacierają) o spropagowanie «bszarników dla 
myśli ustąpienia ozęści gruntów polskim żołnie- 
rzom z Ameryki, mającym pieniądze, lecz ova- 
wiającym się, czy potrafią się ziemi dokupić. 
Z rezolucyj, które obszernie podaje warszewski 
„Kuryer Polski", nie widać, iżby zebrani tą spra- 
wą się zainteresowali. 

Poprzestali — na składce ha żołnierza y:i- 
aka 
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Niemcy w prowincyach bałtyckich. 


W krajach nadbałtyckich, Litwie, Łotwie i E- 
enii, jesteśmy świadkami gry politycznej o 
Aeemiernio wysoką stawkę. Bez przesady mo- 
N powiedzieć, że od rozwoju wypadków na 
skit terenie zależeć będzie, czy traktaty wersal- 
R le okażą większą trwałość od traktatów w 
ną eściu Litewskim i Bukareszcie, czy też sta- 
lng Się jeszcze przed wojściem w życie bezwar- 

tiową makulaturą. 
ak hodzi tu ni mniej ni więcej tylko o wielką 

cyo niemiecką, zmierzającą do odbudowania 
2 elkiej Rosyi i do związania jej przymierzem 
iemcami. W razie powodzenia tej akcyi na- 


na iby zupelny przewrót w sytuacyi między- + 


$ Fwej. Panowanie ententy nad światem 
ha Ńezyłoby się odrazu. Byłoby to nieuchron- 
następstwem całkowitego przesunięcia 


— g a opi T 


stosunku sił. Blok niemiccko-rosyjski razem z 
mniejszymi satelitami, jak niemiecka Austrya, 
Węgry i Bulgarya, liczyłby bowiem 60% cgółu 
ludności Europy i przeszło dwa razy więcej, 
niż ludność Anglii, Francyi i Włoch razem 
wziętych. 

Jako narzędzie tej polityki służą wojska nie- 
mieckie, stojące w prowincyach bałtyckich. Or- 
ganizacya tej siły rbrojnej sięga pierwszych 
miesięcy po przewrocie listepanowym ubie- 
głego roku. Wobee zupełnego rozkladu dawnej 
armii niemieckiej wschodnia granica Nien.:ac 
stanęła otworem dla najazdu bolszewickegn. 
Wówczas kilku generarów w porozumieniu z 
politykami rządzącej wówczas partyi gszajde- 
manowców wpadło na myśl stworzenia armii 
ochotniczej, któraby nietylko ochroniła Prusy 
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Wschednie przed najazdem lecz także pszywró- 
cila Niemcom panawanie prowincyach Lab 
tyckich, zdobyte dzięki * awi Rosyi. 

Przedsięwzięcia temn »,o"yjała wielce okoli- 
czność, że narody ha tyciie, Litwini, Łotysze í 
Estończycy, znajdowali "ię wówczas w wiel- 
kiem niehezpieczeńsi < pochiocięcia przez Ra 
sye sowiecką, Czerwna srmia zajęła Dorpat, 
Rygę, Mitawę, libawę i :. dno, proklamor'sme 
w krajach nadbałtyckich sźżve republiki sowie 
ckie, stanowiące część st*iacs"wą rzekomo fode- 
racyjnej Republiki Wszwa.osyjskiej, W tych 
warunkach jedynym ratumkism przed zalewem 
moskiewskim wydali się Niemcy. W grudniu 
1918 r. rząd łotewski zawarł układ z Niemcae 
mi, w k*ćrym się zobowiązał w m nian za pe- 
moc w walec z kolszowikami rozdzielić grunta 
pomiędzy tych żołnierzy niemieckich, którzyby 
chcieli się eziedlić w kraju. 

Przynęta ta ściągnęła pod sztandary generais 
Goltza, który cbjąt naczelne dowództwo nad ar- 
mią niemiecką w prowincyach lałtyckich. bar- 
dzo liczne rzesze ochotników. Po zaciętych wał- 
kach bolszewicy musieli niemai w zupełności: 
ustąpić z Litwy, Łotwy i Estonii. Wnet jednak 
okazało się, że „sojusznicze“ wojska niemieckie, 
chcą cdgrywać rolę panów kraju. W kwietniu 
br. wedlug wypróbowanego ze Skoropadskim: 
wzcru Niemcy obalili za pomocą zamatu St- 
nu rząd łotewski Ulmanisa i vtwczzyli nowy, 
złożony z caikowicie oddanych sobie kreatur, 
Litewska Taryba przez cały ciąg swego istnie- 
nia byla tylko ekspozyturą Berlina, Jedynie 
Estonia, wspierena przez Anglię, zdołała się o= 
przeć wpływom niemieckim. Ażeby ten kraj Gw 
panować, Niemcy rozpoczęli wcjnę z Estonią, 
rzekomo w obronie Łotyszów. Tylko interwen= 
cya ententy zdołała wówczas u:złować PR 
od lcsu-Łotwy i Litwy. 

Koalicya przez dlugi czas tolerowała a waj 
skrycie faworyzawała obecność wojsk Diemie-, 
ckich w krajach nadbałtyckich ze vzręđu t| 
walkę ż bolszewikami. Wyobrażała sobie, ża 
Niemcy ją wyręczą w zadaniu zmiażdżenia hy«' 
dry rewclucyjnei i  odrestaurowamia Rosyt, 
Dopiero gdy okazaio się, że Niemcy dążą do ode 
budowania Rosyi, ale na własny rachunek fl 
własną korzyść, potentatów konferencyi parye! 
skiej ogarnął niepokój. W lipcu br. Wy SUOSIO! 
wali do rządu niemieckiego wezwanie, ażeby, 
wycofał swe wojska z obszarów okupowanych; 

Wówczas rozpoczęła się niebywała kcrzedya! 
polityczna. Wcjska niemieckie częściowo migs 
niły nagle narodowość, przybrały mundury rao4 
syjskie lub litewskie. Tzw. rosyjska armia pół4 
nocno-zachednia Licvena i Juden'cza «'łade 
się prawie z samych Niemców. taksamo pseu- 
do litewska armia  Taryby. Pozostała część 
wcjsk generała Goltza odmówiła posłustzeńe 
stwa rozkazom rządu berlińskiego i oświad- 
czyła, że pol żadnym warunkiem rie optet, 
kraju, w którym przyrzeczono, jej ziemię. 

Niejasność panuje dotychezas odnie WA 
rzeczywistyeh zamiarów rządu n'om orter. 
Według niektórych informacyi czczerze prágnie 
uniknięcia nowego konfliktu z cniczłą 1 wy- 
cofania wojsk niemieckich z prowincyi batty- 
ckich, tylko dobre joga chęci rozbijają się o o- 
pór uitrereakcyjnej kiiki mi "weznej, któ- 
ra jest faktycznym panem Rzeczy. Natemia:t 
niezawiśli sccyaliści oskarżają rząd, że fakiv- 
cznie idzie zupelnie na rękę © 5 onii 
cyonistom i popiera tich politykę zmierzającą da 
restauracyi monarchicznej Rosyi a tylko ne 
zewnątrz dla zamydlenia oczu koalicyi uerga 
wa kcmedyę bezsilności wchbec niepciiu ten. 
stwa swych podw'adnych. 

Przez trzy miesiące ententa nie mogła zdobyć 
się w tej sprawie na żaden krok stanowczy. 
W międzyczasie nastąpił zjazd w Mitawie, as 
którym wysłannicy Kołczaka i Judenicza wzno= 
sili toasty na cześć picwyszłych morarchów Ro= 
syi i Niemiec i ich sojuszu. Porozumienie rosyj- 


ze 
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sko-niemieckie zaczęło przybierać coraz kon- 
kretniejsze formy. Niebezpieczeństwo grożące Z 
tego powodu wyczerpało wreszcie cierpliwość 
koalicyi. W ubiegłym tygodniu wystosowała 
wreszcie ultimatum do Niemiec, grożące podję- 
ciem na nowo najściślejszej blokady oraz in- 
nych środków przymusowych, jeżeli wojska 
niemieckie nie opuszczą natychmiast krajów 
bałtyckich, 

W odpowiedzi swej rząd niemiecki podkreślił 
swo dobre chęci uczynienia zadość żądaniu en- 
tenty, ale zarazem swą niemoc spełnienia go, 
Grupująca się koło Ludendorffa niemiecka re- 
gakcya militarystyczna i monarchistyczna jest 
mocno zdecydowaną, jak na to wskazują osta- 
tnie wiadomości, nie ustępcwać i stawić 
czynny opór koalicyi. Wodzowie tej reakcyi, za 
grożeni sądom euienij, nie mają nic do stig- 
£enia, a wszystko do zyskania. W sytuacyi 
międzynarodowej, niezmiernie trudnej i naprę- 
sonej, to nowa komplikacyą może padi ać 
ta toba nieobliczalne następstwa, 


O chleb dla miast. 


Komisya Aprowizayjcna Sejmowa osradəwa- 
ta we środę w obecności Min. Sobańskiego nad 
wmioskiem nagłym posła Dra Marka o dostar- 
czenie żywności dla miast. Dr Marek zar'iedo- 
mił Rząd i Sejm, że w Krakowie paruje rozpą- 
czliwa sytuacya aprowizacyjna. Ludność cier- 
pi głód, grożą rozruchy. Kraków literalnie ża» 
dnego przydziała mąki do tej chwili od Tządn 
mie otrzymał. Robotnicy w fabrykach, nie 'na- 
jąc chleba, zapowiedzieli strajk. Taki sam stan 
istnieje w innych miastach, jak Nowy 5207, 
gdzie starosta wydał odezwę do ludności, bła- 
gającą o spokój i cierpliwość 1 zapowiadającą 
energiczne wydobywanie zboża cd proti: n- 
tów. W Małopolsce niema żadnego organu Mi- 
misterstwa Aprowuzec"l, Ary MINT was U 
%iem między ludnością a Rządem centralnym, 
co pogarsza jeszcze sytuacyę. Minister Sobań- 
bki oświadczył, że aprowizacyę w Małopolsce 
bbjął generalny delegat p. Gałecki i, jeśli bę- 
dzie chciał wykonać ustawę, to katastrofy gło- 
dowej w kraju być nie powinno. Komisya przy- 
jęła jednogłośnie rezolucyę następującą, posta- 

. włoną przez dra Marka: 

1. Wzywa się rząd, aby użył wszelkich do dy- 
spozycyi służących mu środków dla zapewnie- 
nia wyżywienia ludności miast i centrów fa- 
prycznych. 

2. Przyjmuje się do wiadomości oświadczenie 
rządu, że natychmiast peśpieszy z doraźną po- 
mocą dla Krakowa, Nowego Sącza i Wadowie. 

Minister Sobański oświadczył, że natych- 
miast wyda telefoniczne polecenia co do dos.ar 
tzenia mąki i zboża do zagrożonych głodem 


miejsc. 
ZZOZ ZEE EEEE Z TERE ZEE OO EÓZ a E 


-_ Posłowie zaranicni 2 rekomendacji K W. 


W kolac zbliżonych do Minist. spraw zagran. 
j*- pisze „Gazeta Polska“ — mówią o pewnych 
-komplikacyach, ujemnie wpływających na u- 
łożenie stosunków politycznych i ekonomicz- 
jmych między Polską a Szwajcaryą. 
| Powodem tych trudności jest zachowanie się 
(posła i „pełnomocnika ministra“ polskiego p. 
iJana Modzelewskiego, które zgoła nie przy- 
(ezynia się do podniesienia powagi państwa. Pol 
„pkiego. 
| Zwracaliśmy niejednekrotnie uwagę na bra- 
| ki i omyłki, popełnione w reorganizowaniu 
; poselstwa w Bernie i obsadzenie tej ważnej pła 
„cówiki przez kandydatów Komitetu Narodowe- 
'go. P. Modzelewski cieszy się opinią raczej ni- 
łego kompana, niżeli poważnego polityka, 

Człowiek zresztą sympatyczny, znany jest z 
próby doktoryzowania się na temat — siaw- 
nych komi matematyków  mistyfikatora nie- 
mieckiego Kraffta!! 


Połączenie stronnictw włościań- 
skich w Sejmie. 


Onegdaj odbyło się w gmachu Sejmu dwugo- 
dzinne posiedzenie mężów zaufania stronnictw 
łudowych: „Piasta”*, „Wyzwolenia“ i „P, S. L. 
lewicy" (grupy Stapińskiego), O przebiegu po- 
eledzenia poseł Bagiński udzielił prasie war- 
maawskiej następujących informacji: 

— W tej chwili trzy stronniectwą ludowe fak- 
dycznie istnieć przestały. Posłowie Witos, Po- 
Riatowski i Stapiński oświadczyli w imieniu re- 
prezentowanych przez siebie ugrupowań, że 
członkowie tychże przystępują do zjedncczone- 
go Polskiego Stronnictwa Ludowego, że zatem 


„NAPRZÓD 


odrębne kluby sejmowe tych ugrupowań rów- 
nież przestają istnieć. 

— Na razie iunkcyonować będzie zarząd zje- 
dnoczenia ludowych klubów sejmowych w 0- 
sobazch posłów: Witosa, Rataja, Bardla i Za- 
leskiego; ponadto zaproszono do zarządu posła 
Stapińskicgo. Na pierwszem posiedzeniu nowe- 
go klubu sejmowego liczącego teraz 120 człon- 
ków, które odbędzie się w nadchodzącą środę, 
wybrany będzie zarząd tymczasowy. 

Ostateczne ukonstytuowamie się stronnictwa 
P. S. L. nastąpi, gdy poweźmie odpowiednie u- 
chwały zjazd delegatów dotychczasowych stron- 
nictw. 

— Wydaną będzie odozwa, wyjaśniająca zma- 
czenie dokonamego połączenia. Zredaguje ją 
komisya, złożona z pp. Thugutta, Witcsa, i Sta- 
pińskiego. Nadto wybrano „komisyę regułami- 
nową, złożoną z 7 osób, która rozpocznie nie- 
zwłoczmie swe prace. 


Francuz o Piłsudskim. 
„L'Europe Nouvelle" (27, IX. 1919) omawia 
sytuacyę wewnętrzną Polski, która wnnl" nie 
jest świetna. „Regd jest bezsilny, władze źle 
funkcyonuja, w m/nisterstwach panuja ehars. 
Paderewski, dobry patryota, został opuszczony 
przez swych stronników. Partye, grupujące się 
dokoła byłego Komitetu Paryskiego, starają się 
pedkopać powagę Naczelnika Państwa, ©) alić 
wszystkich ministrów, którzy nie są pajacami 
w ich reku. Niedere został zmuszony ds usta- 
pienia minister-radyk^ł Ivmnowski, Całej orga- 
nizacyi politycznej gro"i ruina wskutek panu- 
jącej w urzędach anarchii", 3 
Surowa kryiyka francuskieg? ;zublicyst;y nie 
jest dla nas pcchlebna, ale na końcu pociesza 
nas tym obrmzem: 
W tym odmęcię małostikowych intryg i ehao- 
su Piłsudski pozostaje żywem i rzeczywistew 
wcieleniem obecnego ideału większości narodu 
polskiego. 


Strejk uruxarzy w Warszawie. 
Jak ras irforroują, prawie połowa Zrwykarń 
już idzie wobec tego, ża nłaściciele przyjęli „żą- 
dania zeccrów nż do ogólnej ugody. Pracuje c- 
koło 700 rob. (wrz z drukarniami gazetewemt. 
podczas gdy strejkuje przeszł) 800. Represye 
policyjne z powodu strejku w zmiłitary zowanej 
drukajni państwowej nie ustają. Policya a rú- 
wnież żandarmi narkodzą, niekiedy kilka razy 
na dskę, mieszkania strejkrjęcych, przeważnie 
jednak nie zastają ich w domu. 

Dzieją się przytem różne bezprawia, Tak np. 
policya przyszla o godz. 4 w nocy do inieszkania 
nakładaczki Aleksandry Rentkowskiej (Śliska 
27) i ponieważ nie zastała jej w domu, areszto- 
wała ojca jej, stolarza, którego do zodz. 9 ranu 
trzymano w komisaryacie. 

Nie znaleziono w mieszkaniu (V. kom). ma- 
szynisty Stypulkowskiego. Policyant z tego po- 
wodu wywarł swą złość na córce, dwunastole- 
tniej dziewczynie, której wygrażał, dopvtnjąc 
się, gdzie jest ojciec. Dziertto ze strachu rożcho 
rowało się. 

Oto w jaki sposób walczy się ze strejkiem ze- 
cerów. 


Robotnicy odnieeli zwyciestwo, zysuuj w" w 
J 


przeważnej części postawione żądaniaDndnieść 
należy przychylne stanowisko wiceprez. Roller" 
które przyczyniło się do zakcńczenim sporu. --- 
Wobec zakończenia strajku przenstawiemia ~ 


Z ZAGADEK KORFANCYĘ 

W „Dzienniku Bydgoskim" (dn. 4 bm.) czy- 
tamy: 

„W „Tygodniku Urzędowym" podpisuje wciąż 
jeszcze wszelkie rozporządzenia Komisaryat 
Naczelnej Rady Ludowej. 

O ile wiadomo Nac.elns Bada L, jest rozwią- 
zana, na miejsce Komisaryatu wstąpiło mini. 
sterstwo b. dzieln.cy pruskiej, Jakże więc mge 
rieboszczyk podrisywać rozporządzenia? Może 
w Pcznaniu znają się ludzie, którzy nam tę 
zagadkę rozwiężą?", 

O POPLAWE BYTU BOLEJSAPAY, 

Warszawa, (PAT) Komisya komuzikacyjaa 
odbyła rozprawę nad organ rychu Kole. 
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jowego i poprawą hytu kolejarzy. Przyjęto 1° 
zolucyę p. Rosseta, domagającą się bezpośro” 
dniej sprzedaży biletów do Warszawy i Wiln% 
i ograniczenia sprzedaży biletów I i II kla5 
do faktycimej ilości miejsc tych klas w poc'% 
gach.. 

Następnie uchwaliła komisya rezolueyę to% 
p. Moraczewskiego, domagającą się regulacj 
płac kolejarzy 1 dodatku jednorazowego, udzi” 
lenia pożyczki kcrporacyom kclejowym na fu?” 
dusz obrotowy, zaopatrzenia wszystich kolej? 
rzy w ubranie z potrąceniem należytości, rozło“ 
żomej na szereg miesięcy, 

PRZED OTWAKCHZH UNIWERSYTZZ 

W WILNIE. 

Wykończanie robót restauracyjnych w 5% 
mym.gmachu Uniwersytetu odbywa się w prz” 
spieszvnem tempie. Z Warszawy fotele do aul 
wykonane przez firmę „Wojciechów*, jak 3% 
nież meble do dziekanatów i rektoratu, Mobl$ 
do audytoryów (katedry i ławy) wykon; wanć 
są przez warsztaty miejscowe. Wnętrza sal: p% 
dlovi, sufity, malowanie, sztukaterya, — jeż 
nas zapewnia prof. Ruszecr”c — będ. na cza 
gotowe. 

ODDAŁY T ATAKÓW EGLSZZWICKICH. 

"Tarszawa (DAT) Komunikat szt. gon, z dÙ 
bm, Front litewsko-białoruski, Pod Bobru 
skicrı obustronny ogień nieprzyjacielski, NŚ 
południu od Połocka silny atak holszewicki 
nazz3 pozycye w Okolicy Jeziora Dryświaty 2% 
stał odparty z ciężkiemi stratami mleprzi” 
jacina, Tróby przejścia Kzzczyny przez drobðů 
oddziały bolszewickie udarcmnioro ogniem k* 
rzanowym, 

GFENZT"YA PrZECIW BOLSZEWICKIEJ 

ROSYI? 

Wi74.:%, (PAT), Wied, biuro koresp. donosi 
'gkzewo z Paryża. Wedle ostatnich wiądomośći 
m Odezzy znancsi się bezpośrednio na ogólną 
Frozyrę rrzeciw'o Rosyi bolszewickiej. 

Wielka ilość amuricyi została wyłedowana 
ckrętów w Odessie, Mikołajowie | Chersonit: 
Gztary koanl'cyjne eskadry lotnicze zestały 
dzna do dyspozycył Denikina 1 Petlury. 


GJROLSZ W REKACH KOŁCZAKA, 
Kopenhaga. (BK), Wedlo telegramu Reute? 
zajęły wojska Kołcznka Tobolsk, tuat 


PSKÓW GZTIĘTY OD PETERSBUGA? 
Paryż, (PAT). Komunikat sztabu armii pón“ 
cno-zachodniej donosi o zajęciu Białych Stre 
gów i Obozu WĖłodzimirskiego. Zajęcie tych 
miejscowości przecina główną aricryę bolszew 
ckiej armii między Petersburgiem a Pskowca 


RY GRĘ s Z NIEMCAMI t 

Wiedeń. (PAT). „Abend“ donosi z Królewć 
Jak dcnoszą z Mitawy, przyszlo koło Gre 
Eckau, 20 km na wschód od Mitawy, do pot)” 
czki straży przednich łotyskich i niemieciich 
Pojmani Łctysze zcznają, że rząd łotewski 25 
mierza wypędzić stanowczo łotewskich Rasy” 
1 Niemców, 

GROŻBA WOJNY WŁOCHÓW Z JUGO- 

SŁAWIA. 

Paryż. Tutejsze kola dyplomatyczne uważaj? 
stosunek Jugosławii da Włzsch za wielce napi" 
żony, „Chicago Tribune" twierdzi, że niebezpi?” 
czeństwa wytuchu wojcy wzrasta, Dwio wi” 
skie brygady artylery: odeszły do Tryestu $ 
przeznaczeniem wojenzem przeciw Jugosławii 
WŁOCHY PROKLAMUJA UKOŃCZENIE STA 

NU WOJENNEGO. 

Rzym. (PAT) Dekrcicm królewskim ma pyć 
w najbliższych dniach proklamowano ukońcżć 
ie siązu wojennego, y 
ELOK ANTYSOCYALISTYCZNY, 

Paryż. Odbył się tu kongrća 10 polityczny! 
grup lewicy z wyjątkiem socyalistów, Kto 
postanowil- stworzenie przy -zbliżających © 
myborach bloku obeimującego wsrysikie repi 
blikai:skorbur uzzyjza stronnictwa w ge 
zwalczenia bolszewizmu i przywrócenia "god! 
społecznej przez pogodzenie kapitału z prac? 

STRAJK KOLEJARZY ZAXOŃCZYŁ SIĘ: 
* Rząd zgodził się, aby tak długo jak ceny ŻY 

sści są o 110 proc, wyższe niż przed wcjaą Pl“ 
ca minimalna wynosiła 55 szykingów tygodn! 
wo, zaś związek kolejarzy przyrzekł nie wyd 
lać łemistrejków. Nikt nie mo'e Dyé karany t 
swoje zachowanie się w czasie strajku, Zaleg!, 
stiajku zostanie wypłaconI | 
chwilą pedjęcia pracy. Ten wynik strajku uw” 
fany jest powszechnie iako przegrana, 

WOJNA STANÓW ZIEEN, Z MERS HEM 

Paryż. „Ch cago Tribune* donosi, że po cait 

i vij® 
ZUM 


6 ar 


akcyzę wojenną przeciw Moksskowi. 
vania do tej akeyi są już ukończone. 
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w Krakowie. 


Posiedzenie Rady miasta. — Rozwiązanie A obywaielskiej, — Debala 
aprowizacy na. — Gmina nic nie działa! — Poicżenie aprowizacyjne roz- 
paczliwe. — Atak prezydenta na górników. — Federowicz za woinym 


handiem. — Rada domaga się 


Weczorajsze posiedzanie Rady m. rozpoczął 
prez, Federewicz przemówieniem po”więconem 
pPowslającemu de życia uniwersytetowi pcl- 
skiemu w Wiinie. Wysłany został im. Rady 
telegram z życzeniami. (Oklaski. 

f Rozwiazanie Straży Ghywnrtelgi"oj, 

Radca mag. Kubalski pò krótkiem przemó- 


wieniu o dotychczasowej ft 'alnaści Suważy 
Obyw. przedłożył wni:sck nory o ief r:rwią- 
ranie. Wniosek bez dysk: żui "rh"valat1, 

Ladd Piyinsje" eigu FAW, „RT 


l Między inmymi, tow. P> Rorermwaig 1 fow. 
„wnieśli wniosek NETYMCCY Me zgłetrat do zaku- 
pna ziemniaków w ce'u zrepitrzania luczośal 
na zimę. W Krakowie panuje brak ziemnia- 
ków, ludność pada ofiarą lichwiarskiego wy- 
zysku. Tow. Dr Miller zgłosił interpelacyę w 
sprawie grożącego zamknięcia stacyi pogoto- 
wia ratunkowego. Deficyt tej instytucyi wyno- 
bi 28.420 K. Lekarze pobierają zaledwie 240 K 
Miesięcznie i grożą zaprzestaniem pracy. R. Ilo- 
leksy wniosek domaga się zakazu wypieku bia- 
jłego pieczywa i ciastek i kontroli nad wypie- 
„kiem chleba pozakontyngentowego. 


Dodatki drożyżniane dla pracowników gminy. 
| Sprawę tę referował wicepr. Sare. Po krótxiej 
yskusyi, z drobnemi zmianami wnioski refe- 
„renta uchwalono. 
| Prez. Federowicz oświadcza, że wydatki zwią. 
tane z poprawą bytu służby i urzędników 
miejskich wynoszące 4 i pół mil. kor. gmina 
będzie musiała pokryć przez zaciągnięcie no- 
wych kredytów. i 
Tow. Dr Fozenzwełg podnosi, że deficyt bu- 
Gżetowy dojdzie w tym roku do 20 mil. kor. — 
Dlugi gminy wynoszą już 120 mil, jeżeli gospo- 
darka tak dalej pójdzie, żaden bank nie udzieli 
& ie pożyczki. Nalcży szukać innych źródeł 
dochodów. Mowca przypomina, że Rada u- 
chwaliła szereg projektów o podątkach bezpo- 
średnich; jak ustawę o podatku od przyrostu 
Wartości | t. d, któreby dały gminie milionowe 
dlecho1v. Należy domagać się od rządu sum, 
wydansch przez gminę na świadczenia wojen- 
B, jek ryżywienie ludności w czasie wojny 
ta. Gorno tke cnarta na kredytach, skończyć 
Bię mcże bankructwem gminy. 
| W sprewie eprzedania parceli p. H. Seidzn- 
Fauowi, ra wniosek tow. Dr Mùliera ucnw ało- 
no podnieść cenę kupna z 140 na 300 koron za 
mążeń, uzasadniając wniosek tem, że chodzi tu 
B sprzed: 2 “anturmilionerowi. 


+ > 1--.1a aprowizacylra, 
"R. Dr Cross, Torzaga się cdroczenia dyskusyj 


Aprowizce "ci z = odu hraku kcmy'etu. 
PTow. Elcu oin Eei radcy 7, którzy wyszli, 
meją co jeża e, nidy nie zrstzmą do koigi 
Pposiedźia «. Sarat jest waita obradcwać mu- 
simy, 

Prr. Federos.:z Stwierdza, że miasto znajdu- 


fa się w basits Ga, iycznani r.fuleniu aprówi- 
Zecrjnem daleko cięższym, aniżeli na przeć- 
howku. Przyzzaje, że ludność cierpi wiesgucsi 
Niedosiatek. ióejieyi Zywnoeściowy w. Duste, 
Wykaesrwany przez min. apiowizaczi, jest fal- 
5505. Niemcy wywieźli w czasie okupaczyi z 
ho powiestwa 400.000 wagonów żywności. Dze 
ln zywa ość npp w kraju, Mimo, 206 po zbi 
Bus w mua -ch grała rezzneky głodowe, cze: 
Be przecz 5 lat nie bylo! - 

Erci żywność, a szczególnie zboże trudna 
Di predn „cer iów wydostać po maks:malnymha 


uoaa, ad przedłcżył Sejmowi ustawę 0 
Steyr: sr; RE cuła zkoła panstw u. wra pa 
Wasio, czy Sojza do nozwaii; czy rząd 2ędzie 


miał pa tyte siły by ewentualny przy.nus Wy- 
wo4uć  Vyrezzcie mowca oświadcza gig za wol. 
A bo 

+ rl UzZYEKAIO Prawo zakupu Szjewanp. ZŁO: 
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gi ara] ża. stosowuc nopóćć na 


ch, Za „dniowy 


el w zaaprzy + 
tundzości komini- 
kióry da 
- OBZZ%YDIKÓW 


lic SEMI 
3 


B 


i NOŻE! 


j AB, 
„Cz „dobe 


t TO 46h wzymu ją siening po 40 ŻE i 
thg po 10 a kilogrzm! 
Wystąpienie prezydenia przeciw górnikom, 
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sakwesiru zboża! 
spotkało się z żywym protestem ze strony klubu 
socyalistycznego, 

Przemówienie prez. Federowicza nie wyka- 
mało żadnych konkretnych rozultatów działań 
gminy w celu aprowizacyi miasta! 

R. tow, Oplustil, w energicznem przemówie- 
niu wystąpił przeciw dalszemu prowadzeniu 
wojny. Nędza nie ustanie, dopóki nie skończy 
się wojny. Dość już trupów i przelewu krwi. 
Kraj wewnętrznię nie zjednoczony. Istnieją fak- 
tycznie trzy republiki o różnej walucie i róż- 
nych prawach. Rząd nie wykazał energii w ce- 
lu tępienia wyzysku i naprawy stosunków. 

R. tew. Kluczka wystąpił przeciw wolnemu 
handlowi, Istnieje wolny handel mięsem, jaja- 


snem 


do potwornych rozmiarów. Wprowadzenie wol- 
rego bandlu zbożem, jest ogromnem niehczpie- 
CZĘ: iwem. Przecież istnieję wolny handel pa- 
sarski zbożem, którego ceny dochodzą do 1200 
Kł i wyżej za metr, Dopcki dowóz z zagra- 
nicy jest niemożliwy, nie można wprowadzać 
wolnego handlu. Mowca omawia skandaliczne 
stosurki panujące na kolejach, a szczególnie 
w Skalmierzycach, gdzie tysiące ziemniaców 
gnije w wagonach na stacyi. Należy ewentual- 
nie wstrzymać ruch osobowy, by zająć się *ran- 
sportem żywności dla miast. Mowca stawia pros 
pczycyę celem wysłania delegacyi do min. ka- 
munikacyi i zgłasza następujący wniosek: 
Rada m, Krakowa domaga stę od Semu t 
chwalenią sekwestru zboża i wzywa rząd do e- 
nergicznego przepriwadzenia tegoż, gdyż tylko 
w ten sposób uratować A ludność od kiş- 
ski głodowej, š air GU 
"Wniosek Rada uchwaliła, e Swoich: 
Po przemówieniach rr. Adelmana, Nowaka, 
który domngał się kontroli nad jakością mla- 
ka i po uchwaleniu wniosków z poprzedniego 


mi i innymi artykułami, a ceny ich dochodzą | posieazania — LEŚ zakończono, 


„fachowe“ ministerstwa W oświetleniu posta pasta Barlickiego. 


(Wedle stenogramu mowy sejmawai). 


I. Ministeryum przemysłu i handlu. 

Ministeryum przemysłu i handlu jedno jedy- 
ne zdołałoby ożywić omdlewający puls nasze- 
go społeczeństwa. jedno jedyne zdołałoby na- 
reszcie uruchomić warszłaty pracy i powołać 
do czynu olbrzymie zastępy rcbotników czeka- 
jących na tę pracę. Panowie mawołujecie do 
pracy. Znam te szczytne hasła, ale dajcież pa- 
nowie możność, dajcież warsztaty, aby ta pra- 
ca mogła się odbywać, Cóż w tym kieruoku 
zdziałało min. przemysłu i handlu? Śmiało mo- 
żemy powiedzieć: Literalnie nic. Dla urucho= 
mienia przemysłu potrzebne są surowce, tym- 
czasem nic o tem nie słyszymy, ażeby z zagra- 
nicznemi państwami były zawarte jakieś umo- 
wy czy traktaty, któreby nam zabezpieczyły 
normalną dostawę surowców, Dla uruchomie- 
zia przemysłu potrzebne są maszyny; takie np. 
Akc. Tow. Zawierckie nie może być urucho- 
mione poprostu dlatego, że brak slisz, trochę 
i niektórych maszyn. Ministeryum przemyslu 
i handlu nię dotychczas nie zdzialało, aby te 
maszyny choćby nawęt z dużym nakładem 
sprowadzić do kraju. 

Ministeryum przemysłu i handlu nle potrafi- 
lo nawet należycie ochrenić tych dziedzin prze- 
mysłu, które na szczęście jeszcze jako tako 
funkcyonują. A wynika to z różnych przyczyn, 
tak np. wiadomo panom, że produkcya w Za- 
głębiu Dąbrowskicm raz po raz przerywana 
jest strajkami. Panowie to wszystko przynisu- 
ją bolszewizmowi, panowie to przypisują „prze- 
wrotowcom', Gdybyście zechcieli wejść w tru- 
dne nad wyraz polożenie górnika, tobyście 
zrozumieli, że konieczneści życiowe pchają go 
do tego, ażeby się upominał o większa place. 
W Anglii strajk na kolejach wybuchi dl:tego, 
że ceny żywności wzrosły o 120 proc., podczas 
gdy place zarcbkowe tylko o 100 proc, a więc 
jakieś 20 proc. dysproporcyi. 

Tymczasem u nas, panowie, .braca zarobko- 
wa wzroslą przypuśćmy 0 409 czy 500 proc. 
podczas gdy żywność wzrosła o 1000 ezy 1500 
prac. — dysproporcya olbrzymia. Jcdnak robo- 
inicy Zagiębia, zdając sobie sprawę, jak waina 
iest dla calego kraju produkcya weeia, kynaj- 
mniej nio są skorzy do strajku, przeciwnie, Za 
uwyczaj na dłuższy czas, przedtem prertraktując 
z przemysłowcami uciekają się de rządu, age- 
by rząd okazał im pomoce w portrakiacyach. 
Leez mivisicryum przemysłu i handlu uważa, 
że z robotnikami, o ile ci stawiają Wy'ayania, 
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pertraktować mto może. Rabotnik nusi przyjść 
w postawie klęczącej, że tak powiem, zupelnie 
biernie poddré sig wszystkiemu, teinu, co mu 
przemysłowcy, cieszacy się opieką min.steryum 
przevzysim i handlu podyktują, Taki stan rzęs 
czy jest niemożliwy i dlatego olbrzymia część 
odpowiedzialaości za trwejący aż 10 dni strajk 
w Zagłębiu epeda na PRA: pak 

i hardly, 


70.009 wagonów ropy. < 


A dalej parowie, wiadomo wam, ża posiada- 
my niewyczerpane skarby w Barystawiu -= kos 
palnie nafty. Okazało się, że w tych kopalniach 
nafty jest 70.000 wagonów nagromedzonej ropy, 
i tego olbrzymiego zapasu niema możruści wy- 
wieźć. Rafinierye przestają pracować. Produk- 
cya nafty ma być wstrzymana i teraz ma być 


wywiołane przymusowe bezrobocie, ponieważ 
tego olhrzymiego nagromadzonego materyału 


rinisterynm przemysłu i handlu nie wywozi. 
A za mafię na północy płacicie pamowie niesly- 
chane sumy. ! 
A ta nafta i ropa potrzebne są przecież 1 w 
przemyśle, lecz ministeryum przemysłu ł han- 
du jest zupełnie bezradne, nie umie nie prze 
widzieć i następnie niczemu zapobiedz, Jeszcze 
nie tak dawno p. Hacia zapewniał nas z try- 
buny, że węgla mamy dosyć. (Głosy: Mamy za 
dużo). Tak, że węgla mamy za dużo i cóż sią 
okazało, teraz kiedy idzie zima, kiedy zapotrze- 
bowanie na węgiel niesłychanie wzrosło (pos. 
Diamand: Znikł p. Hącia i węgiel) = „węgla 
niema. aj 
Niewprowadzenie trzech szychł, '* 
Sejm uchwalił trzy zmiany robotników, w 
tym celu, ażeby produkcyę węgła podnieść, lecz 
trzecia zmiana do dzisiejszego dnia nie Tostas 
ła wprowadzona, produkcya trwa po dawnee| 
mu na dwie zmiany i węgla niema. A cały sze! 
reg miast naszych patrzy teraz z przerażeniem, | 
wobec zbliżającej się zimy i mieszkańcy tych, 
miast będą spędzeć zimę w chłodzie 4 nieopa*: 
lanych mieszkaniach. 
O zakłady zawodowe, "SORR 
Każdy z panów ministrów, wchodząc tu na 
trybunę, rczpoczyna, o ile doiyka sprawy ro! 
botniczej, od komplementów: posiadamy wys. 


śmienity materyał robotniczy, możemy być dua 
mni z tego materyału robotniczego, byle tylka 
ten matcryał rebctniczy był troszkę pokorniej-, 
szy, mniej się kierował uczuciem, jak niektód 
rzy pe nowie ministrowie zaznac zaja. Ale jedno»: 
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hire 


arenie nio Się absolutnie nie robi, aby te masy 
vobetaiere, ed robotników wyxwajdifikowa- 
wych oireet na odpowiednim poziomie. Na- 
ieżdteby przeciek pomyśleć o szkolach zawodo- 
Ype, których w kraju jest absolutnie brak, 
iwer b fem nie maydli pan minister vrzeraygłu i 
“eran. WW E ua Tzeee zbyteczną, ~ 

dg seżłyliz pratokcyjna? =+- 

Nastepnig Jiymzeliśmy, nie wiem czy to jest 
wiuśbne, ale słyszeliómy skadingd, że ministe- 
ppum grzemysiu i handlu uprawia politykę pro- 
iekcyjaę w ułowumiu do niektórych grup prze- 
ouet srzaciw innym grupom przemy- 
dłoweów i dlatega np. w Łodzi udało się czę- 
detewe oamiehomić przedzadnie. podczas gdy Bia- 
Qtek mie mche wyjść z martwego punktu. Ra- 
dfosfmy ustyuseć odpowiedź, bo pewne wy- 
j jepnim nam się należą. 

W dałszym eięgu ceo do reparlycyi w ministe- 
gum praenystu i handlu, to nie omy dotąd, 
a danyeh jes? oma oparta. Otóz dowie- 

$ómay się niedawno z ust przedstawiciela 
ras u, wirit fabryki cukru otrzytnaly węgla 

w $6 proc. więcej, niż im się w stosunku do po- 

naiegało, natomiast cegielnie stają, ce- 
skentowRie przestają funkcyonować, bezrobocie 
teka tai wadą zi braku węgla. 
„Fak Big przodotewia w ogólnym zarysie ta 
aji. CZĘŚĆ <tospodiśjik narodowej, któ- 

potratila w decydujący sposób wydźwignąć 
S 2 tej niedolł wennętrznej. 
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$ Kraków, piątek 10 pażdziernika. 
w SPRAWIE DODATKU DROŻYŹNIANEGO. 
6dnośnie do notatki „Naprzodu" „Trafiła kosa 
nh kamień” s dodatku drożyźnianym państwo- 
aya otrzymujemy uwagi, że nie wszystkie mę 
Miki pozbawia się iego dodatku; bo żony leka- 
szy, adwokatów, wyższych urzędników magi- 
#ķieh i kolejowych, kamieniczników — do- 
atek- ten strzymują, jako, że ich meżowie „bie- 
wey 'NOdmawis sie uo wagę zonom ga 
/ pezyoiei E rem Am w TP n A = 
tóży luk dwie Saia. SĄ FE OT m. 
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inef jeme, iMebneom, waiezgerer » Niepodle- 
glość, Caość i Wolność Polski. 
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Pimumasa >wrrirpa .... K 25-— 
LAF Pateat eyi mii tracyi: 
„i8TSER, > (1. dagian atni 2., :a. 18, lej. 78-10 
E omenda kia 
tz awake mrau rl Pr! c Hire 
grinak g saa Laos Wa. Ce T T E 


ę KARARMA PŻAWSZORZĘDKA 


» ELE spóryjcu © jeduem z większych 
U des ZZ Gmiieyi de sprzedonia, — $ 
>. dk nien w Biniro egi. Feliksn Stattera, 
Lra «ać Gw raków, al Gredska L. 13E oae n 
- pwn 
i LABÓWŁ TOGARINSTWO WYSLWRICZE WE LWOWIE $ 


ULICA SYKSTI:: 
IGNACY DASZYŃSKI 


f BUndniwes DO 


HORY SEJMOWE WYGŁOSZONE 
W CZASIE OD PAŹDZIERNIKA 
1818 DO SIERPNIA 1919 ROKU. 


BEGA ZA EGZ. 8 I 


SKA L. 21, 
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E] n » w dałoiok biurach dzienników, ; 
itafikaeh. wraz w xdm.m. „Dziennika Ludowego", 
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gere teu wmełwn zatwmmwiać wsksze ilości egz. , 
O ają myrene pp y= ZAMEK I - 
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poztyte : acwbaistracyi, zo- 


T zapowiadzińiay: 


mó, że prowadzą wspólne gospodarstwo, doda- 
tek ten otrzymują. Właśnie kilka fakich wy- 
padków jest w samyn: krakowie, rodzina Zio- 
żona z 3 sióstr nauczycielek pobiera miesięcz- 
nie 3 dodatki z jednego i tego samego fundu- 
szu i zresztą, talkiem słusznie. Nauczycielki 
inężatki pominięte odczuwają niesłychanie 
swą krzywdę. Nie cacy one obciążać budżetu 
narzstwa bynajmniej, -lə domagają się, przy- 
znenia dodatków wszystkim w sprawiedliwy 
sposób i nie rbdzielać jednych kosztem dru- 
gich. Jest rzeczą nie do uwierzenia, że nauczy- 
cielki starsze, pracujące po dwadzieścia kilka 
i trzydzieści lat otrzymują teraz znacznie 
mniejszą płacę niż ich koleżanki, które co do 
piero do szkoły wstąpiły. Pocóż ta krzywda, po- 
cóż to sianie rczgoryczenia, jeśli go można 
uniknąć przez rozsądne i sprawiedliwe rozdzie- 
lenie uchwalonej sumy. 

W SPRAWIE NOTATKI PT.: „SKANDAL 
SZKOLNY“ możemy dać wyjaśnienie, że z 7 po- 
koi zajętych przez prof, Qssowskiego, jeszcze 
od pcłowy roku 1916 tj, już od trzech lat, zajmu- 
je biuro budowy fabryki „Azot“ trzy pokoje i 
tylko trzy dlatego, że, prof, Ossowski, mając ro- 
dzinę złożoną z 7 osób, nie licząc służby, nie mo- 
że się więcej ścieśnić. Druga część biura, ze 
szkodą dla budowy, musiała być pomieszezona 
przy mieszkaniu jednego z współpracown ków, 
którego dzieci uczęszczają do tejże szkoły. 

Fabrykę „Azot“, jako jedną z najniczbędniej- 
szych dla celów rolnictwa i obrony państwa, 
buduje rząd polski. 

Dawniej, dopóki to było możliwe, prof. Ossow- 
ski na prośbę śp. Ramułtewej odnajno owal jej 
dwa pokoje i tamże zakończyła ona życie, 

Z KORFANCYI: NIEDAWNY DOKUMENT. 

„Gazeta polska“ ogłasza następujący wyimó- 
wny dokument: 

„Komenda Straży ludowej w Pozuaniu Okr. 
IN. IV. Zamek, biuro nad odwachem w Zam- 
ku. Dzielnica 3-cia, Telef, 5556. 

Rozkaz, 

Szedriuh śm etor kle oa Nr . sta- 
wi się w miedzielę dnia 18. 5. o godz, 12 w poł. 
punktualnie-na sali Flora (dawniej Seidel) çe- 

lem manifesttcyi przeciw socyol-stycznej. 

Komenda Siraży Ludowej 
Okr. III, IY Dzielnica 3cia*. 


Precz z obcymi wyrobami! 
Popierajsie wyrób krajowy! 


Żądajcie tylko: 
znakomitej pasty do obuwia z marką 
„Ewa 412°, mydła toai Ew t: j. Spei- 
kowe, „Liliowo-mleczne“ ia Meit 


lia*, „Perfumeryjne* z a EE M Magnolia", 
zawierające 80% tłuszczu. 


GLINIANE GARNKI OGNIOTRWAŁE 
poleca 

eneziad WyiSUÓW Kaga chemiczna - kosmetycznych 

A. J.L.ewióski, kraterów w, Starowiślna 35 


"Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach, 
+ Wyrób - Krajowy 
j jedynej galicyjskiej A bibułek - 
do papierosów 


Główny skład ZBOLAK 


Najsilniejsze 


bóle e głowy i migrena (© 


ustają natychmiast pe zażyciu proszku 


(OWALSKINY 


|| Wyrób farm. lab. 4p. Kowalski: Warszawa. 


Ządać w aptekach i składach aptecznych. — Hurtowna i de- 
taligrna sprzedaż w Krakowie: w aptece K. Wiszniewskiego, 
Fiorysńska 15, 


Ghiopców za stałą pensyą| 


poszukuje 

Administracya „Naprzaduć, Dunajowskiego 5. 
Zgłoszenia między 1—4 po poludniu. 

„uakk 


«a. Ta 


Chodzilo e rozbicie przedwyborczego zsbrae 
nia Pa ©. S. 

DYRERCYA PAKSLWOWA ZARŁADÓW 
SALINARNYCH znajduje się od 1 bm. przy li 
nii C—D Rynek główny L. 32 II. p. telefon 3420. 

LUDNOGĆ WILNA. Istniejące w Wilnie Cen- 
traine Biuro Statystyczne dokonało spisu lud- 
ności tego miasta na podstawie kart meldunkó+* 
wych. Według tego spisu, w dniu i-ym paź: 
dzierniya r. b. było w Wilnie ogółem osób za« 
meldowanych 138,112. W liczbie tej narodowość 
swoją wskazało: 76,512 (55,3 proc.) Polaków; 
58,129 (38,5 proc.) żydów, 3,979 (2,95 proe.) Ro- 
syan, 2,603 (2 proc.) Litwinów, 1,389 (1 proc.) 
Białorusinów. W ciągu września ludność zwiós 
kszyła się ogółem o 1,322 osób. Polaków przy: 
było 1,458, Litwinów 206, Rosyan 30, natomiast 
ubyło żydów 239, Białorusinów 86. Między uby* 
łymi byli przeważnie uchodźcy pod rządów bol: 
szewickich, którzy wracają do swych stałych 
miejsc zamieszkania po wypędzeniu z nich bol+ 
szewików przez wojska polskie. 

ECHA ZAMACHU NA HAASEGO. Biuro Kor: 
podaje z Berlina dalsze szczegóły o zamachu 
na Haasego. Wedle tych relacyi rany zadane 
Haasemu okazały się lekkiemi. Sprawca został 
aresztowany i umieszczony w budynku Reichs 
tagu. Nazywa się on Johann Voss, liczy lat 5% 
i jest rohotnikiem skórnym w Wiedniu. Zae 
mach nie miał tła politycznego, idzie tu o skf 
zemsty osobistej. Sprawca jest prawdopodobnić 
umysłowo chory. 

REPTRTUAR TEATRU IM. PLO WAGHESH 
Piątek: „Polityka“ Wł. Perzyńskiego. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO, 

piątek: „Ksieżniczka Trebizondy*. 


w 


Z życia partyjnego. 

WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ PPS. W 
KRAKOWIE uprasza Towarzyszy partyjnych; 
mogących dać kwatery delegatom na konferens! 
cyę oświatową w dniach 1. 11. — 2. 11. aby ra^, 
czyli zgłaszać do Sekretaryatu R. D. R. codzien=" 
nie od godz. 4-8 wiecz. Prezydyum R. D. R. 

RONFERKNGTA ZARZĄDÓW GRUP POD- 
CÓRSKICH WRAZ Z ZARZĄDEM TOWARZTe 
STWA „CMU ROBOTNICZEGO" odbędziegsią, 
w Podgórzu w poniedziałek 13 bm. o godz. 7 1 
Wi, i- | -—:- sap anizk: WGID ACE WODZĄ I BO! Wio EL a JE a wieczór w sali własnej. Jaworski. Dużyk.-f' 
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Pierwszorzędny niemiecki Dom handlowy 
artykułów dia oświetlenia, poszukuje odpo- 
wiedniego 


Zastępcy 


dia swych fabrykatów w Galicyi, rozchodzi 


się o świeczniki dla oświetlenia gazowago 
i elektrycznego, z potrzebnemi do tego celu 


szkłami, aparaty do ogrzewania i gotowania, 

żarówki, siatki gazowe i oświetlenie naftowe. 

Wyroby tejże firmy cieszą się światową sławą 

i mogą w większych ilościach natychmiast 
być dostarczone. 


Zastępstwo oddanem być może tylko powa- 
żnym możliwie w tejże branży zaprowadzo- 
nym osobom. Zgłoszenia nadsyiać należy pod 
„D. G. A. B.* do Biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ulita Grodzka L. 13. 


| KAŻDA ZPAŃ 


f| może mieć przerobiony Kapelusz 
na obecny sezon według najnow= 
szych fasonów. — Przyjmuje sie 

am: townież do farbowania :== 


JAN KURZYDŁO 


Pracownia kapeluszy, 
Kraków, Szewska L. 15 3030 


CHŁOPCA 


do posług biurowych 


poszukuje się zaraz. Zgłoszee 

nia osobiste w Biurze ogło” 

szeń, FELIKSA STATTERA. 
Grodzka 13. 


Rodzina 
śp. Tow. Białka zechce się 
zgłosić w fabryce śrub w 
Sporyszu po jednorazowy do- 
datek odzieżowy. 


Siuzącą 
umiejącą także gotować, po- 
szukuje się. Wiadomość w 
Biurze ogloszeń Feliksa štat- 
tera, Kraków, Grodzka 18. 


Panna 
z bardzo ładnem pismem i 
znajomością buchalteryi Z0- 
stanie zaraz przyjętą. Wiado- 
mość w Biurze ogioszeń le- 
liksa Stattera, Grodzka 13. 


Lada sklepowa 
165 cm. długa, 95 cm. sz% 
rokn, 77 em. wysoka w do 
brym stanie jest do sprzeda 
nia. Wiadomość w biurzd 
ogloszeń Staltera, Grodzka 13 
ZEN 


Jakazsia Ludywa, draxów, Danajewakiogo 3 (Telałoa 1310) 


